_ Wielkiego 


LQ N 


A 


Nakładem Drukarni Nadwornéy W. Dekera i Spółki — Redaktor: Assessor Raabski. 


JA 


E 


Xięstwa 


50. — W Środę dnia 11. Lipca 1827. 


Wiadomości kraiowe. . 


Z Berlina, dnia 7. Lipca. 

N. Król raczył Cesarsko-Królewskiemu Au- 
Sryjąckiemu rzeczywistemu Taynemu Radz- 
Sy i dotychczasowemu Posłowi przy tutey- 
Szym dworze, Hrabiemu Zichy, przy odie- 

dzie jego w nowóm przeznaczeniu na Posła 
Przy Gesarsko rossyiskim dworze, dać order 
rła czarnego. ; 

Przybył tu z Warszawy Generał piechoty 

apcewicz, dowodzący Generał i W., 
Rządzca w Siberyi. 

m 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
7 Z Warszawy. t 
Dalszy ciąg zdania sprawy Komitetu śled- 
CZEBO, 


Lubo Bestużew' z trudnością tylko mógł się 
oddalić z stanowiska korpusu, do którego na- 
leżał, znalazł przecież w ciągu tego roku spo- 
sobność ziechania dwa razy do Kiłowa, dla 
rozmówienia się z Grodeckim. Za pierwszćm 
z nim widzeniem się oświadczył mu: „że 
przez przystąpienie wielu osób znakomitych 
i możnych, towarzystwo rossyiskie takie uczy- 
niło postępy, iż wkrótce stanie na stopniu, na 
iakim ie widzieć Życzyli, i Że, prócz tego, ma 
porozumienie się z Węgrami, Włochami ż 
w całych Niemczech *). W drugićm zeyściu 
się, które we dwa miesiące późnićy nastąpiło, 
powiedział Bestużew Grodeckiemu: „Że te- 
warzystwo rossyiskie doszło iuż do swćy doy- 
rzałości, Że delegowani onego oczekuią znie- 
cierpliwością przybycia członka towarzystwa 
Patryotycznego , dostatecznie umocowanego 
do traktowania z nimi stanowczo; i że dziwi 


*) Nieprzypomina sobie Grodecki, czyli w licz- 
bie wymienionych kraiów wspomniał Bestu- 
Żew o Anglii, 
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się, iż Polacy w téy mierze tak opieszale i 
zwlskalącym sposobem postępuią,*  Grode- 
cki odpowiedział: „Że ponieważ auwiadomił 
Hr. Moszy Ńskiego o tém, ćo mu dawnićy po- 
wiedział, niewątpi bynaymnićy, Że towarzy- 
stwo warszawskie przyśle iedneyo z swoich 
członków z dostatecznem 
iecz żeto, według wszelkiego podobieństwa, 
nie prędzćy iak w czasie nadchodzących kon- 
traktów nastąpi.“ Według zeznań bestużewa, 
tenże, po konferencyi z Krzyżanowskim od- 
bytćy, uwiadomić miał Grodeckiego, Że to- 
warzystwo rossyiskie żąda, ażeby w ciągu te- 
goł roku *) Polacy przedsięwzięli środki do 
pozbawienia Życia Jego Cesarzewiczoskićy 
Mości Wielkiego Xięcia Cesarzewicza, i że, 
przyrzekaiąc donieść o tćm swemu towarzy- 
stwu, Grodecki miał dodać: „iż mniema, Że 
to do wspomnionego Żądania się przychyli,< 
Grodecki atoli okoliczność tę ciągle zaprze- 
€zał i nic w czasie śledztwa ią niepoiwierdzi- 
ło. Pisał Bestużew wprawdzie w roku 1824, 
do towarzystwa Patryotycznego pod adresseim 
Grodeckiego, i doręczył to pismo. Xięciu Woł- 
końskiemu, - lecz tenże zwrócił mu takowe, 
oświadczaiąc: Że wszelkie znoszenia się na 
piśmie są zabronione. W liście tym, iak ze- 
znale Bestużew, wyrzucał towarzystwu Pa- 
tryotycznemu nieczynność onego, wspomi- 
naiąc: Że przyięty przez związek rossyiski 
obowiązek opickowania się Polakami w Ros- 
syi, iest ściśle dopełnianym. Kończył, ra- 
dząc towarzystwu polskiemu, ażeby wzięło 
środki do zabezpieczenia osoby Jego Cesarze- 
wiczowskiey Mości Wielkiego Xięcia Kon- 
stantego, lub targnęło się na iego Życie, — 
zresztą zaś oczekiwało. rozpoczęcia działań 
towarzystwa rossyiskiego. Według zeznania 
Bestużewa, list (en-pisany był z powodu, że 
spostrzegł, iż Grodecki, a naywięcćy Czar- 
kowski, unikali wszelkich stósunków z Ros- 
syanami, i Że Pestel, widząc zupełną nie- 
czynność towarzystwa polskiego, wniósł ztąd, 
że takowe zdradzić ich może, i, przy rozpo- 
częciu rewolucyi w. Rossyi, dopomagać Jego 
Cesarzewiczowskićy Mości do wstąpienia na 
tron rossyiski, ażeby potem otrzymać od nie« 
go niepodległość swćy oyczyzny, lub też 0- 


5) 1824, >S Wąż 


upoważnienie, 


brać go Królem polskim na zasadzie konsty= 
tucyi 3. Maia, do którćy, iak mniemał, Pola- 
cy są bardzo przywiązani. Powodem do tych 
wnioskow była Pestlowi odpowiedź Krzyża- 
nowskiego: „że Żaden z Polaków nie zbro= 
czył rąk w krwi swych monarchów,“ Zapyta- 
ny-o te okoliczności Xiążę Wołkoński, ode 
powiedział: „zdaie mi się, iż w miesiącu 
W rześniu 1824. roku, -gdym przejeżdżał przez 
Wasilkow do Kiiowa, pismo takowe zostało 
mi wręczone dla oddania go Grodeckiemu, 
Murawiew mi one przeczytał, ale prawie mo- 
84 zapewnić, „Że tam imie nawet Jego Cesa- 
rzewiczoskićy Mości nie było wspomniane;« 
Żądano tylko stanowczóy odpowiedzi wzglę- 
dem zaproponowanego wspołdziałania,ś 
Lubo od iesieni r. 1824 Grodecki miał sposo- 
bność widywania się często z Xięciem Woł- 
końskim, iednakże aż do początku 1525 nie 
było Żadney między nimi o obu towarzyst= 
wach taynych wzmianki. W tym czasie Gro- 
decki znayduiąc się u Xięcia Wołkońskiego, 
tenże przedstawił mu Pułkownika Pestla, mó- 
wiąc do nich: „zabierzcie z sobą znaiotność,ść 
Pestel wziąwszy Grodeckiego na stronę, 0- 
świadczył mu: „Że iest od towarzystwa rose 
sylskiego upoważnionym do traktowania w wia- 
domych mu okolicznościach, i zapytał go, czye 
li nie ma od polskiego towarzystwa podobne=. 
go umocowania, Grodecki odpowiedział, że 
nie ma żadnego, lecz że, według wszelkiego 
podobieństwa, członek towarzystwa tego, wy- 
stany wtym celu z Warszawy, niebawnie przy- 
będzie. Pestel prosił go, ażeby mu, skoro to 
nastąpi, zeyście się z nim ułatwił, Obietnicą 
ta Grodeckiego wkrótce się ziściła, Nie wię« 
dziano wprawdzie w Warszawie o żądaniach 
towarzystwa rossyiskiego, które Bestużew Groe 
deckiemu oznaymił; lecz Xiążę Jabłonowski 
imaiąc udać się na kontrakty kiiowskie, umó- 
wił się z Krzyżanowskim, iż odnowi stósunki, 
które w przeszłym roku z rzeczonćm towarzy: 
stwem rozpoczęte zostały.  Xiążę Jabłono- 
wski przyiechawszy wkrótce po rozmowie 
Pestla z Grodeckim, prosił Karwickiego, aby 
się dowiedział czy są w Kiiowie delegowani 
rossyiscy, Zamiarem byłoiego udać się wprost 
do nich, lecz gdy Karwicki oświadczył: że 
członkowie prowincyi kiiowskićy byliby ura- 
ženi, gdyby Grodeckiego od konferencyy usu- 
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nięto,*) zezwolił na weyście znim w porozu- 


mienie. Śmierć oyca Krzyżanowskiego po- 
woławszy go do Kiiowa, przybył on tam pra- 
wie wiednym z Xięciem Jabłonowskim cza- 
sie. Niechciał przecież Krzyżanowski mieć 
udziału w konferencyach z delegowanymi ros- 
syiskimi, i prosił Xięcia Jabłonowskiego, że- 
by sam wszedł z nimi w umowy. Zaprowa- 
dził go przeto Karwicki do Grodeckiego, któ- 
rego sam dotąd nieznał; Jabłonowski udał 
się z nim-do osobnego pokolu, uwiadomił go 
o powodach swego przybycia, i prosił, aby 
zbliżyć go chciał z Pestlem , który, równie iak 
on sam, iest umocowanym do traktowania, **) 
Grodecki nie wiedział o mieszkaniu Pestla; 
lecz zapoznawszy się z nim u Xięcia Wołkoń- 
skiego, tam też Xięcia Jabłonowskiego zapro- 
wadził, Xiążę Wołkoński uwiadomiony o co 
rzecz idzie, wyznaczył mu u siebie dzień na- 
siępny do zeyścia się z Pestlem. Xiążę Ja- 
błonowski udał się tam o naznaczoney godzi- 
nie; lecz Grodecki, nie zostawszy, pomimo 
"uczynionego mu zwierzenia się formalnie 
"wezwany, mniemał: iż nienależało mu znay- 
dować się na téy konferencyi, i dopiero przy- 
Bzedł do-Xięcia Wołkońskiego, gdy rozumiał, 
Że iuż iest ukończoną. Pułkownik Pestel 
rozpoczął konferencye, wystawiaiąc Xięciu 
Jabłonowskiemu niezmierne siły towarzystwa 
rossyjskiego, i dodał: „że nietylko kray cały 
ale nawet woysko pragnie zrzucić iarzmo des- 
Potyzmu;* Że są zapewnieni o współdziała- 
niu tych wszystkich części Państwa, które 
Setoa rodowitych Rossyan są zamieszkane ; 

€ towarzystwo chciałoby poznać, iaki duch 
Panuie w prowincyach, które w późnieyszych 
Czasach do Rossyi przyłączone zostały; że 
Prowincye niemieckie żądaią ciągłego połą- 
czenia z Cesarstwem; lecz że wiedzieć im ie- 
szczę potrzeba, iakie są zamiary Polaków, 
którzy dawnićy oddzielny składali naród. „Nie 
ma środka, rzekł daléy Pestel, musicie być 
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a) Stósunki towarzystwa Patryotycznego Z Związ- 
kiem Południowym nie były wiadome innym 
członkom prowincyi, a to, co mówił Karwi- 
cki, było tylko udaniem, dla dowiedzenia 
się, co na konferencyach traktowanćm będzie. 

**) Xrążę Jabłonowski niemiał żadnego upowa- 
© źnienia ze strony towarzystwa Patryotycznego, 


albo znami albo przeciw nam. My bez wa- 
szćy pomocy uwolnić się możemy, lecz wy, 
opuszczaiąc obecną sposobność, postradacie 
wszelką nadzieię odzyskania kiedy narodowe- 
go bytu.“ Ządał przeto, aby z zupełną otwar- 
tością myśl swoią w tóćy mierze objawili, tu- 
dzież ażeby towarzystwo oświadczyło iaką 
formę rządu wprowadzić zamyśla. Xiążę Ja- 
błonowski odpowiedział: iż celem iedynym 
towarzystwa Patryotycznego, którego imie- 
niem do niego mówi, iest przywrócenie nie- 
podległości Polski, w granicach, w iakich 
przed drugim podziałem kraiu znaydowała 
się; Że przeto żądać musi przedewszystkićm, 
aby Deputowani iasno się oświadczyli, czyli 
towarzystwo rossyiskie na niepodległość Pol- 
ski pozwala.“ Pestel zapewnił: „iż rzecz ta 
Żadnćy nie dozna trudności, i Że, gdyby w 
tym względzie iaka zachodziła wątpliwość, 
zostawionćm będzie mieszkańcom oświadczyć 
się, do którego narodu będą woleli należyć,* 
— Xiążę Jabłonowski odpowiedział: że to- 
warzystwo polskie, uważaiąc potrzebę wzię- 
cia w tćy mierze postanowienia iako ieszcze 
odległą, nic dotąd nie uradziło w tym wzglę- 
dzie; co do osobistego zaś iego zdania, mnie- 
ma: iż rząd monarchiczny konstytucyiny iest 
dla kraiu polskiego naydogodnieyszy. — Na- 
tęnczas Pestel zaczął wystawiać korzyści rzą- 
du republikańskiego, ustanowionego na wzór 
Stanów Ziednoczonych Ameryki. — Rozpo- 
częte w tćy mierze rozbieranie rzeczy przer- 
wał Xiążę Jabłonowski, iako do konierencyi 
nienależące, Dla tego też przeczy, Żeby, iak 
zeznał Pestel, zgodzono się na zaprowadze- 
nie iednakiey formy rządu tak w Polsce iako 
i w Rossyi, Xiążę Woikoński, opowiadaiąc 
szczegóły tćy konferencyi, na którćy był obe- 
cnym, zeznał: że Xiążę Jabłonowski wyra- 
źnie oświadczył, iż towarzystwo polskie nie 
żąda rzeczypespolitćy,  Utrzymuie iednak, 
że Xiążę Jabłonowski zgodził się na tymcza- 
sowy rząd, nim wiadomą będzie wola całego 
narodu. Ito zaprzecza Xiążę Jabłonowski, 
obstaiąc przy tém Że powiedział: „iż towarzy- 
stwo polskie uznaiąc, że dla niego pomoc 
związku rossyiskiego skuteczną być może, 
przyrzeka chętnie wspólność działania, byle 
się do wewnętrznego ich rządu niemieszano; 
gdyż, ieżeliby oni wszyscy Polską rządzić 
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chcieli, wóleliby Polacy mieć wspólnego zni- 
„mi pana. 
: (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Turcya 
Z Konstantynopola, d. 14. Czerwca, 
(Z Dostrz. Austr.) 

Zeszłego czwartku, dnia 7. m, b., Cesarsko- 
'Rossyiski Poseł, Pan Ribeaupierre, miał uro- 
czyste posłuchanie u W, Wezyra. Było to 
pierwsze posłuchanie od zwinięcia korpusu 
janczarów i zaprowadzenia regularnego woy- 
ska, a zachowany przy nim obrządek i cere- 
moniał różniący się przez tę zmianę od da- 
wnieyszego, używany zapewne będzie przy 

* przyszłych posłuchaniach Posłów zagranicz- 
nych, — Koń, który Pan Ribeaupierre ód 
W. Wezyra w podarunku otrzymał, szacowa- 
ny iest 5000 Piastrów, cały rząd z bogatą po- 
złotą Io;000 kies czyli 5000 piastrów, szabla 
do 2000 piastrów, futro dò 7000 piastrów. Sa- 

-im i Salachor Hassan Aga, ten sam, który 
Panu Ribeaupierre w. znaczeniu Mihmandara 
od granicy do tuteyszćy stolicy towarzyszył, 

- otrzymał nawzaiem handszar 10,000 piasirów 
- wartości, a biuro obrzędowe 2300 piastrów. 

"Dla Sułtana podobno Pan Ribeaupierre przy- 

"wiózł futro 60,000 piastrów. wartości, iako po- 

` darunek Cesarza Rossyiskiego, to samo i inne 

„podarunki dla Ministrów tureckich. ; 

W dniu dzisieyszym miał Pan Ribeaupier- 
re posłuchanie u Sułtana. 

‘Po przybyciu do Modon dnia 22, Kwietnia 
eskadry egipskićy z 22 Żagli, to iest: z iednćy 
fregatty, 3 korwet i 19 brygów, która iednak 
nieprzywiozła woyska, lecz tylko zapasy Ży- 
wności i pieniądze, zawinęła także do Nawa- 

* rynu flotta Konstantynopolitańska 30Żagli mo- 
cna pod dowództwem Tahir Baszy. Gztery 
dni przed iey przybyciem, dnia 10. Maja, 
eskadra egipska popłynęła z powrotem do Ale- 
xandryi. : 

Oto iest kapitulacya cytadelli Ateńskicy: 
Artykuł r. Całe woysko osady wyidzie z bro» 
nią i taborami. Art. 2. Wszystkie familie 
Ateńskie, zabrawszy z sobą rzeczy, wyidą 

'bez broni i udać się mogą do swoich mie- 
szkań i wsi, a Basza zobowięzuie się powró« 

"cić im ich własność, za którą, równie iak za 

"ich Życie, ręczy. Obowięzuie się oraz, zape- 


wnić sposoby utrzymania się Żonom i dzię- 
ciom, które inężów irodziców utraciły, i wska- 
zać im wieś na pobyt. — Am, 3. Wszyscy 
Muzułmani bez różnicy wieku i płci, znayda- 
lący się w cytadelli, wydani będą Baszy.. 
Art. 4. Przestrzeń ziemi, oddzielaiąca cyta- 
dellę od Cap Golias, opuszczona będzie 
przez woysko tureckie, wyiąwszy punkt Phi- 
lopappus. — Art,5. Trzech oficerów fran. 
cuzkich i trzech oficerów Baszy, między któ. 
rymi iego Bostan „Agassi Tschokador - Aga, 
i trzech albańskich szefów, którzy byli żądani 
od Greków iako zakładnicy, odprowadzą ko- 
lumnę aż do mieysca wsiadania na okręty; i 
pozostaną tamże, dopóki całe woysko niewsią- 
dzie na okręty, mą Art. 6. Basza dostawi 60 
koni pod chorych i rannych. — Am, 7, Cy- 
tadella wydaną będzie w teraźnieyszym swo- 
im stanie, ze wszystkiemi znayduiącemi się 
w niey działami i zapasami. — Arm.8. Pa- 
nieważ Basza dowiedział się, iż może miny 
są podłożone, zaczem wyprawi trzy poufne 
osoby, które, po przyięciu ninieyszćy kapity- 
lacyi, wpuszczone być maią do cytadelli. 
Art. g. Gdy te trzy osoby uważane być moga 
jako zakładnicy w ręku Greków, ci nawza- 
iem dadzą trzy znakomite osoby, które po 
ustąpieniu z cytadelli, będą napowrót odesła-. 
ne. — Art, 10. Gdyby wpuszczeni do cyta- 
delli powiernicy Baszy spostrzedz mieli zrzą- 
dzone, po przyięciukapitulacyi, za pomocą min 
zniszczenie wodociągów lub wieży, kapituła- 
Cya ta uważać się będzie za nieważną. — Art. 
11. Zaraz po przyięciu kapitulacyi umówioną 
będzie godzina, w którey zacząć się ma przy- 
wiedzenie ićy do skutku, 
„ Mypodpisani, komendanci Akropolis, przy- 
ięliśmy powyższą kapitulacyą, co do ićy fot- 
my i osnowy.  ' i 

Gerasimo Phakas, 

N. Zacharitzas, 

Mitros Lekas, 

S. Vlachopuło, 

Pułkownik Fabvier, 

N. Kriesioti, 

> S$tatkis Katzikoianni, 
D. Pumorphopulo, 
G. Mamuri. 
Układy względem tćy kapitulacyi rozpoczę. 

te były dnia 30. Maja, na Żądanie osady zam- 
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ku ateńskiego (Akropolis) i z zezwoleniem * 


Seraskiera, przez Cesarsk, Austryackiego Ka- 
“pitana korwettowego, Pana Corner, sama zaś 
kapitulacya została w dniu 5. Czerwca, za po- 
„ średnictwem pomienionego Oficera i Fran- 
*cuzkiego Kontradmirała de Rigny, przybyłe- 
"Bo w dniu 31, Maia na tameczne wody, za- 
wartą, Zaraz tego samego dnia nastąpiło pod- 
danie cytadelli, Dwa tysiące osób wszelkiego 
wieku i płci, z których połowa chorobą do- 
tknięta lub głodem wynizzczona, opuściły 
Warownią i wsiadły ua austryackie i francu- 
skie statki woienne. 


1-545 nrg skl ia: 
Z Londynu, dnia 30. Czerwca. 

> Przybył tu Generał Jermołow ze stałego 
"lądu, l 
Z morza baltyckiego zawinęło tu w osta- 
tnich dniach wiele okrętów ze zbożem, któ- 
"rem właściciele, stósownie do nowćy ustawy, 
aż do dnia I, Maja 1528: wolno rozrządzić 
mogą. 
* Podług urzędowych wykażów zużyto w o- 
"statnich dwudziestu latach w Wielkićy Bryta- 
"nir i Irlańdyi 430,308,170 fiintów herbaty, co 
czyni na rok 21,515,408 funtów, na tydzień 
4;13,758 funtów, na dzień 59,108 funtów, ` 
` Hrabia del Pozzo wydał rozprawę o katoli- 
cyzmie w Ausiryi, wktórey dowodzi, iż znie- 
iakiemi odmianami i ograniczęniami katolicy 
irlandzcy do tych samych praw, iakich współ- 
wiercy ich w tamecznym kraiu używaią, przy- 
puszczonymi być mogą, bez narażenia pań- 
siwa angielskiego na naymnieysze niebezpie- 
czeństwo. Wydane niedawno listy Pitta, wy- 
"krywaiące zdanie iego wząlędem domagań ka- 
tolików, deszcze go bardzićy w mniemaniu 
"lego utwierdziły. JARA teh 

` Onegday uwięzionym został nieiakiś Mils 
z powodu wielożeństwa. Źyłon razem w 3ch 
różnych małżeństwach i mał ze wszystkich 
“trzech żón dzieci. Brat iego Żony, któ- 
‘ra naostatku poiął, doszedł nareścię tćy nie- 
godziwości. ; 

Jeden z dzienników Amerykańskich dono- 

"si, iż zwyciętwo armii Buenos Ayreskićy nie- 
było tak świetne, iak o nićm gazety Buenos- 
Ayreskię prawił. 0,0000: 
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i Portugali a. 
i ŻLizbony, dńia 15. Czerwca. 
Zdrowie Xiężniczki Regentki potepsza się 
codziennie. Poiedzie ona, z rady lekarzów, 
do wód Caldas, 

W pałacu Królowey wdowy w Queluz od- 
bywą straż zamkową milicya lizbońska, z 50 
ludzi iazdy i piechoty złożona. Wieś ma tak- 
Że załogę. Na pagórku tuż przy zamku stoi 
telegraf utrzymuiący korrespondencyą z TLi- 
zboną, i, przez Cintra, z wybrzeżem mor- 
skiem, Królowa rzadko wychodzi, zwykła 
iednak o godzinie 4tćy z południa używać ma- 
łey przeiazdki; i otrzymała iuż. kilka razy od- 
wiedziny dwóch młodszych Xiężniczek córek, 

Pan Almeida, minister spraw zagranicz- 
nych, zatrzymał ieszcze tymczasowo swoie 
ministrostwo. 

Hrabia Don Diego Lauza, mianowany Mi- 
nistrem finansów, nie przyiął tego urzędu. 
Regentka powierzyła potćm ten urząd Mar- 
grabiemu Monteira-Moro, Parowi królestwa, 
który także zań podziękował, z czego cieszy 
się publiczność, gdyż to iest synowięc czyli 
siostrzeniec ostatniego Kardynała Patryarchy 
lizbońskiego, autora wiadomego listu paster- 
skiego z dnia 29. Kwietnia 1824, a mniemaią 
powszechnie, iż on odziedziczył polityczne 
zasady swoiego' stryla. Teraz przeznacza 
rząd do tego urzędu Don Francisco Duarte- 
Coelhó, który był w roku 1522. ministrem za 
Kortezów, a teraz iest iednym zzarządzców i 
1 pierwszych akcyanaryuszów banku tuteysze- , 
go.  Wyprawiono do niego' gońca do wód 
Caldas, gdzie teraz bawi. Tymczasem powie- 
rzońhy iest stér ministerstwa finansów ministro- 
wi marynarki, a minister woyny trudhi się 
także ministerstwem spraw zagranicznych aż 
do przybycia Margrabiego Palmella, który 
ieszcze iest w Londynie. “Mianowany Mini- 
strem sprawiedliwości i spraw duchownych 


"Biskup Algarbii, równie iak nowy Minister 
“spraw wewnętrznych, ‘Podhrabia Santarem, 


rzyięli swe urzędy i wykonali iuż przysi 
ch tico Xlężniczki Regjentki. Piótważy ah 
rzył na posiedzeniach dnia g. i 16. Grudnia 
r. z. w Izbie Parów, którćy iest członkiem, 
swoie konstytucyine zasady, podczas naradza- 
nia się względem ostrych środków przeciw 
'powstańcom i względem studentów uniwersy- 


tetu w Coimbra. Podhrabia Santarem iest ie- 
szcze mało obeznany w świecie politycznym, 
i dotychczas naywięcey czasu przepędził w 
swoićy bibliotece, — Iważaią z pociechą, iż 
między Generałami Saldanba, Villaflor i Clin- 
ton naylepsze panuie porozumienie— W przy- 
szłą niedzielę, dnia 17. m. b., wyiedzie Hra- 
bia Villa- Real do Londynu dla obięcia swe- 
go urzędu. Bardzo się ztąd cieszą — mówi 
Konstytucyonista — gdyż teraz wezmą koniec 
intrygi,  . IE R 

Podług listu z Elvas dnia 11, m. b. zbiegli 
do Hiszpanii Portugalczykowie staraią się 
wszelkiemi sposoby wzniecić. nowe zaburze- 
nie w tém mieście, — Nasza dzisieysza ga- 
zeta dworska wyznaie nareście, iż Pułko- 
wnik Vasconcellos wałęsa się z liczną zgraią 
gwerylasów w okolicy Murcella, którą nie- 
zmiernie pustoszy, ale że widząc się ściga- 
ganym, zmierza przez Tourens ku prowincyi 
hiszpańskićy Galicyi, Rzecz uwagi godna, 
iż ten przywódzca, który, iak wszyscy iego 
-~ koledzy, mieni się obrońcą religii, wszędzie 
łupi kościoły, niezostawiaiąc w nich ani ie- 
dnego naczynia do odbywania służby bożey. 


HLi $:z pan sa 
Z Madrytu,dnia 18, Czerwca. 

Armia obserwacyina wciąż ieszcze zaymuie 
dawne stanowiska. Słychać, iż woysko fran- 
cuzkie wyruszy z Kadyxu i wzmocni załogi 
twierdz w Katalonii. Tymczasem w prowin- 
„cyi tćy panuie ciągle zaburzenie; wysłano 
tam niedawno iednego z Kanoników Tole- 
tańskich, aby się o przyczynach tego dowie- 
dział. 

Pan Osorio, Generał iazdy gwardyi, odby- 
waiąc dziś przegląd artyleryi gwardyi, spadł 
z konia i kark skręcił, Umarł w parę minut 
w obięciach Pana Zambrano, Minisfra woyny. 
_ Głoszą, iż Francya mianowała Hrabiego 
Feronnay (przeićchał, iak wiadomo, w tych 
dniach przez Berlin) Posłem. przy tuteyszym 
dworze. Okoliczność, iż rząd nasz oświad- 
cza dotychczas, iż nie pośle prędzćy Posła do 
Paryża, dopóki Francya nieprzeznaczy Posła 
do naszego dworu, i że Xiążę San Carlos ro- 
bi szczere do odiązdu przygotowania, nadaie 

„ćy wieści cechę podobieństwa do prawdy. 

Na żądanie Augustynów, należący do nich 


wielki gmach (kollegium D, Anny Arragoń- 
skiey) w którym stany Gortes posiedzenia swe 
odbywały, ma być rozrzucony i nowy na to 
mieysce wybudowany.  -. 

Generał Longa, nowy.Generalny Kapitan 
w Walencyi, wcale się inaczćy bierze niż ie- 
go poprzednik, Dnia 20. z. m, zwiedził wię- 
zienia i 46 więźniom dał wolność. Pewnemu 
oficerowi, który żądał być do cytadelli zapro- 
wadzonym, oświadczył on, iż może być za 
kaucyą na wolność puszczonym, a gdy ten 
odpowiedział, iż nie ma Żadnego znaiomego, 
zawołał Generał: „nic to nieszkodzi! Oficer, 
kochaiący honor, dotrzymuie słowa; bież 
W Pan, lecz byway u mnie codziennie.“ To 
łagodne postępowanie wydało iuż zbawienne 
owoce; wiele osób, które albo były wygnane, 
lub z boiaźni ztamtąd powynosiły się, wraca- 
ią powoli do swych domów. 

Wszyscy prawie przywódzcy zgraii Karoli= 
stów podali o przebaczenie w skutku amne- 
styi, prócz Jep del Estanys i tak nazwanego 
Carnicer de Casace la Silva. Tymczasem i 
tamci nieokazuią bardzo szczerćy skruchy, — 
Trzech z bronią.w ręku schwytanych, i w Fi- 
gueras rozstrzelanych przywodzców , oświad. 
czyło przed exekucją, iż byli uwiedzeni przez 
osoby, które wymienili z nazwiska, a które - 
pod opieką władz wolno sobie w témże mie- 
ście chodziły, 


i Francya. 
Z,Paryża, dnia 30. Czerwca. 
-- W: Monitorze z cnia 26. m, b. znayduie się 
artykuł, tyczący się przywrócenia cenzury 
przez N. Pana, iak się zdaje, z urzędowego 
pochodzący Źrodła: „Od miesiąca iuż zapo- 
wiadały.pisma oppozycyine czytelnikom swo- 
im, Że cenzura viezwłocznie zostanie zapro- 
wadzoną ; od trzech iuż lat (bo rozpusta dzien. 
nikarzy datuiesi; od Czerwca 1824) wszelkich 
używaią środków, aby przyięcie tego środka 
wystawić iako rieochybne. Jeszcze nie wy- 
rzękli słowa, kkdy iuż w ich sumieniu zapi- 
sane stało. T:k dzieci drzą przed obliczem 
oyca, przekonśne o występku, nim im ieszcze 
zarzut uczynienym zostanie, OQycowski rząd 
Króla mógłby podobnie nierozsądnym lų- 
dziom sprawiedliwe czynić zarzuty, Że w prze- 
ciągu tych tuzech lat tak nierozmyślnie interes- 


jik 


éowi i dobru kraiu byli ma przeszkodzie. Je- 
dnakże przyznaią oni sami sprawiedliwość 
przeciwnikom swoim; wyczytawszy zagroże- 
nie cenzury w swoich własnych niepowścią- 
gliwych pismach iuż od miesiąca. Jest więc 
Zaprowadzona cenzura; podpisana w obliczu 
prawa przez trzech Ministrów; w obliczu zaś 

rańcyt i całóy Europy, przez wszystkich wy- 
dawców pism oppozyecyinyel Daly wysta- 
wia autor, iak rząd swoie przywiązanie do 
wolności druku okazał, znosząc ićy nadużycie 
z rzadką cierpliwością przez 5 lat, i iak teraz 
dla uratowania Franeyi, przymuszonyin iest 
ograniczyć tę część wolności  narodowćy, 
»Zawcześnieby to było, powiada, chcieć zbie- 
rać z pism oppozycyińych wszystkie dowody, 
wykazuiące potrzebę tego środka, wystawiać 
czytelnikom, ile oppozycya narobiła przez 
Swą niepowściągliwość w pisaniu złego, ile 
dobrego niedopuściła. To złe, sprowadzone 
przez namiętność, naprawione zostało dziel- 
nością rządu, na którey nigdy zbywać niebę- 
dzie: ale owo wstrzymane dobre nie inaczćy 
da się nagrodzić, iak kiedy duch stronnictwa 
będzie milczał, dozwalaiąc spokoynćy obra- 
dy, która sama przywrocić zdoła świetność 
rządowi królewskiemu, Królowi z naylepsze- 
mi chęciami, iakie kiedy posiadał Monarcha 
na tronie, a nad którego Żaden nigdy nie do- 
znawał więcćy przeszkod w wykonywaniu swo- 
ich wspaniałomyślnych zamiarów, które w Mo- 
nitorze znayduią się wymienione. Oppozy- 
Cya usiłowała zarzucić na nie czarny obłok, 
Ich świetność zaciemniaiący; czas iuż rozpę- 

zić tę chmurę, czas: przywrócić świetność 
tronowi.* — Dla tćy usiłuie wykazać autor, 

€ zaprowadzenie cenzury powinny dzienniki 
mieć sobie za zaszczyt, gdy tym sposobem 
Zostaią one przyrównane nieiako do parlamen- 
tów, w których wolno każdemu z mownicy, 
bez ograniczenia wynurzać myśli swoie, byle 
zachował porządek i trzymał się przepisów 


prawa. Następnie oświadcza, że celem tego' 


artykułu iedynie iest, wystawić zamiary zapro- 
wadzonćy cenzury, w czem odwołuie się szcze- 
gólniey do wrażenia, jakie ten: krok uczynił 
na wszystkie porządne głowy; bo dla tych 
tylko warto iest wziąść pióro do ręki. Tu na- 
nowo wielbi postępowanie Króla, przyrówiiy- 
waiąc ie do działania oyca, troskliwego © do- 


bro dzieci, i oświadcza, że prawdziwi przy- 
iaciele wolności druku dopiero od chwili za« 
prowadzenia cenzury tryumfować zaczną; bo 
od tćy chwili dopiero, kłamstwo, szkalowanie. 
potwarze i t. p. szkodliwe oppozycyi pociski, 
ustaną; sama tylko prawda, którćy się władza 
królewska nie lęka bynaymnićy, świetnieć bę. 
dzie, Teraz to, mówi dalćy, kiedy nam yi 
ko na drodze prawdy i sprawiedliwości wystę- 
pować wolno ,'możemy śmiało wyzwać pisma 
oppozycyine do walki na pióro; teraz, kiedy 
nie mamiące fałszywe słowo, ale sama istota 
rzeczy, zwycięstwo odnosić może, Tćy za- 
sady oppozycya sama powinna się była trzy- 
mać; mądrość rządu wszakże to dla nićy czy. 
ni, czego się sama powinna była domyślać; 
a têm iest zaprowadzenie cenzury, odpowia- 
daiącey nasżym prawom, obyczaiom, mądro- 
ści rządu, dobroci Króla. Wreszcie odwołu. 
ie się autor do doświadczenia, mówiąc, że 
działanie cenzury, pomyślne skutki z iy za- 
prowadzenia, lepićy za nią mówić będą, niż 
artykuły iey usprawiedliwieniu poświęcone. 
Imiona członków biur są wymienione, co bar- 
dzo wiele znaczy; albowiem honor osobisty 
wystawiony iest na nicbezpieczeństwo, a wę 
Francyi iest to wielka rękoymia. Ustanowio= 
na Kommissya dozorcza złożona iest z prawo- 
dawców i prawników, których charakter re 
czy za prawą wolność; nareszcie mianowanie 
ich wychodzi od Krola, który iest źródłem 
wszelakićy wolności we Francyi, A to dosta. 
teczneim iest do przekonania, Że ustawa zdnia 
23. Czerwca uwolniła kray od nieznośnćy ty- 
ranii, a przywróciła ićy uciemiężaną dawniey 
wolność.“ — Potym artykule następuie w Mo- 
nitorze inny, winszuiący Gazecie codzienney 
Że opuściła drogę dawnicyszą, a wstąpiła uż 
taką, która usprawiedliwia tytuł ićy pisma 

mieniącego się roialistowskiem. t 

Konstytucyonista umieścił następui 

kaz: „,Prefektura policyi Paryska: dnia ągo 
Czerwca 1527. Mci Panie! Gdy rozkaz kró- 
lewski z dnia 24. odnawia dawnieysze ustawy 
względem cenzury pism czasowych, zaczem 
od dnia dzisieyszego poczynaiąc, składać 
W Pan będziesz codzień exemplarz swoiego 
dziennika w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. Biuro cenzuralne otwarte będzie od 
zgiey do 4tćy z.południa i: od 7móy do gtóy 
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wieczor. Pełen uszanowania, WPana D e- 
lavan, Prefekt policyi,* —_ Potóm tak 
się dalćy nad tą rzeczą rozwodzi: „Pomimo 
wieści, które od dni kilku biegały, pomimo 
' czynionych nam od nieiakiego czasu pogró- 
žek, powątpiewaliśmy iednak o wznowieniu 
cenzury. Niepodobną nam bowiem. było 
rzeczą, przekonać się o ićy użyteczności, a 
co większa e icy koniecznćy . potrzebie. 
Wszakże każdy zna i poymuie, iż nigdy nie- 
możemy dzielić zdania Ministeryum, Czyny 
(facta). są dziś ważnieysze, aniżeli wszelkie 
ich rozbierania; zaprowadzenie cenzury iest 
czynem — niemogąc go zmienić, inusiiny go 
zuosić. Stómwszytkićm nasuwa się teraz wa- 
Żne pytanie: w iakim duchu cenzura będzie 
sprawowaną? Gdy ią Ludwik XVILI był za- 
prowadził, nieznano osób, którym cenzura 
była powierzoną; poczytały one sobie za rzecz 
dobrą, ukrywać się za nieprzeyrzaną zasłoną. 
Wtenczas bowiem tak się marszczyły na.sie- 
bie stronnictwa, iż członkowie takićy Kom- 
missyi wszystkiego z strony swoich przeciwni- 
ków obawiać się mieli przyczynę. Ta osobi- 
sta nieprzyiaźń z powodu systematów polity- 
cznych ustała teraz, i to, jak śmiemy twier- 
dzić, za pomocą wolności druku, gdyż tylko 
gnębienie opinii zapala nienawiść przeciw te- 
mu, co ią gnębi, Kiedy każdemu godziłosię 
wolno swę myśli wynurzać, dziwić się nie- 
trzeba, iż się zaymowano rzeczą, a nie oso- 
bami. Dziś tedy cenzorowie śmieią występo- 
wać zswoićmi nazwiskami, Jest to coś; iest 
to owszem wiele, wiedzieć, z kim się ma do 
czynienia, Albowiem w iakiemkolwiek znay- 
dować się może kto położeniu, bądź z wła- 
snćy woli, bądź zczyióćy mocy, prawda wzbu- 
dzać w nim będzie uszanowanie; niepoświęci 
on swoiego imienia, aby ią zaprzeczać, lub 
przytłumiać, — Przeciwnikami, na których 
dziś podnosimy oręż (albowiem tyle nas po- 
ważać będą, aby wierzyć, iż do ostatniego 
tchu nieustąpiemy z poboiowiska), są cenzo- 
rowie; lecz tylko iako cenzorowie, Są oni 
uzbroieni ze wszech stron; my iesteśmy bez 
broni na ich śmiertelne razy wystawieni, 
Niepozwoląż nam się bronić? Takie zwycię- 
stwo zdaie nam się zbyt mało zaszczytnóm; 
aby wierzyć, iżby ie kto wolał módz osiągnąć, 
aniżeli chlubną klęskę chcieć ponieść, m= Po 


qostu latach zaburzenia, wie każdy obywatel 
Francyi, iż wolna opinia iest świętą, niety- 
kalną sprawą. Chcąż ią Ministrowie przytłu- 
mićP Ważą się na niebezpieczną walkę. Nie- 
zapomną oni przynaymnićy o tém, iż cenzura 
podobnie do wichru, tylko chwilową być mo» 
Że. Już raz wrócił nam Karól X, spokoyność 
i wolność, Zaprzysiągł Kartę; a że Burbo- 
nowie nigdy nie dali czczego przyrze 
czenia, przekonani więc iesteśmy, iż ta dro- 
ga wolność wkrótce znowu do nas zawita, aby 
nam nazawsze zapewnić sławę konstytucyinćy 
monarchii i szczęścic Francuzów, Gdy więc 
los tak chce, poddaymyż się cierpliwości, a 
pokrywaiąc obecność milczeniem, pokładay- 
my nadzieię w przyszłości. h 

Gazeta codzienna tak się między innemi 
wyraża: „Cenzura zaprowadzona! Tak więc 
myśli nasze będą roztrząsane przed wyiścieim 
na widok publiczny. Jestto warunek, którego 
się nie obawiamy, lubo tego zataić nie może- 
my, iż cenzura niebezpiecznóm w ręku wyko- 
nawców stać się może narzędziem, Gdy. 
albowiem sposób myślenia Ministrów obró*ić - 
się miał przeciw zbawiennym instytucyom, 
przeciw religiynym ustanowom ; gdyby się 
sami lękać musieli surowego ich kroków ga- 
nienia z strony rzetelnych rojalistów; wów- 
czas cenzura staćby się mogła daleko niebez- 
piecznieyszą, niżeli teraz pożyteczną być mo- 
że. Ządamy więc tyle tylko od nićy, ażeby 
wiernym obywatelom zostawiła wolność mó- 
wienia o tóm, co się tyczy sławy i pomyślno- 
ści Króla i kraiu; ieżeli tak sobie postępować 
będzie, tedy bytu ićy, ile się nas dotyczy, 
wcale czuć nie będziemy. . 

W nayświeższym numerze Dziennika praw 
umieszczony iest budżet wydatków i przycho- 
dów w roku 1828; domysłowy dochód obra- 
chowany iest na 924,410,361 Franków, wyda» 
tek na 922,710,602 Franków, z czego wypada 
przewyżka 1,699,759 Franków. Ten sam nuas 
mer. dziennika praw zawiera w sobie 76 postas 
nowień, upoważniaiących niektóre gminy, 
szpitale i klasztory do przyjęcia poczynionych 
im zapisów w pieniędzach i wartość pieniężną 
maiących. o. . 

Pan Chateaubriand wyda wkrótce nowe pi- 
smo, 


(Dwa Dodatki.) 


| DODATEK 
do R 


OLE tA Nru 
Gazety Wielkiego 


55. 


Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia i1. Lipca 1827.) 


Francya. 
Z Paryża, 

Dnia g. m. Lipca zbierze się zgromadze- 
nie wyborowe DepartamentuAngoulćme w ce- 
lu obrania Deputowanego w mieysce Pana 
Terrasson de Montleau, który za ten urząd 
podziękował, Konstytućyini obiorcy zwró- 
cili swoie oczy na Margrabiego Chauvelin, 
który iuż dawnićy był członkiem Izby Depu- 
towanych. zj Red AZ 

xbziennik Paryzki mówi o przywiezionćy 
doiParyża przez Pana Roth, Sekretarza le- 
Bacy! w Londynie, konweucyi, przez którą 
wszystkie mocarstwa europeyskie zobowiązały 
pa wspierać Greków flottami naśrodziemnem 

orzu, - 


Podług listów z Tulonu, bardzo się w tame- 
cznym porcie kraai dwa liniowe okręty i 
dwie fregatty maią być w pogotowiu do wyru- 
szenia za pierwszym znakiem na morze. Tru- 
dno wierzyć, iżby wszystkie przygotowane 
siły zbroyne tylko porożnienie z Dejem algier- 
skiim za przedmiot miały. 

Następuiący urzędowny raport stanowi nay- 
nowszą wiadomość o nieporozumieniach mię- 
dzy Francyą a Dejem algierskim: „Dnia rr, 
Czerwca zrana zawinęła pod Algier królewską 
goeletta la Torche, pod rozkazami Kapita- 
na fregatowego Faure, i oddała francuzkiemu 
Generalnemu Konsulowi, Panu Deval, roz- 
kazy Ministra spraw zagranicznych, przepisu- 
iące mu dalsze postępowanie. Pan Deva! udał 
się niebawnie na fregattę i wydał rozkaz, aže- 

y członkowie konsulatu i poddani francuzcy 

lgier opuścili; powsiadali oni na bryg fran- 
cuzki, który złączył się potem z goelelta, na 
którćy się Konsul znaydował, Pan Deval 
umówił się z Kapitanem okrętu liniowego, 


Panem Collat, względem środków, które mia- 
ły być przedsięwzięte przeciw Dejowi, aby go 
przyniewolić do dania satysfakcyi. Napisano 
notę, wktórćy Żądano: ażeby deputacya, ma- 
iąca na czele Vellil - Hardga, czyli Ministra 
spraw zagranicznych i siły morskićy Algieru, 
udała się na okręt dowódzcy wyprawy, i uspra- 
wiedliwiła przed Generalnym Konsulem obey- 
ście się z nim Deja, tudzież ażeby na wałach 
Algieru zatknięto banderę francuzką i powita. 
no ią stu wystrzałami armatnemi. Niedopeł- 
nienie tego pociągnęłoby za sobą rozpoczęcie 
kroków nieprzyiacielskich.* Notę tę podał 
Dejowi sardyński Konsul generalny. Nie- 
dano Żądanćy satysfakcyi w 24ch godzinach, 
a zatem układy zostały zerwane. Król. Wice- 
Konsulowie w Bonie i w warowni la Caille, tu- 
dzież zamieszkali w tych okolicach Francuzi, 
powsiadali nakorwettę Wulkan. Dnia 16, Czer- 
wca stała dywizya francuzka przed Algierem; 
korsarze algierscy zamknięci są w porcie i nie- 
mogą szkodzić handlowi. ` 

Monitor umieścił spis dostoynych osób, 
które niedawno przez Strasburg przeiechały; 
między temi znayduie się „Xiążę Prymas‘ 
iadący z Frankfortu do Szwaycaryi. Ktożb 
to mógł być? 


Włochy. 
Z Rzymu, dnia 21. Czerwca. 

Król Neapolitański mianował Xiążęcia Ka- 
labryi naczelnym wodzem siły lądowey, Ges 
nerała Saluzzo Generalnym Adjutantem, a 
Generała Margrabiego Nunziante W, Obo- 
źnym, » 

Stan kupiecki w Liwornie został od Izby 
handlowćy uwiadomionym, iż nieporozumie. 
nią z rządem Trypolitańskim zostały SZCZĘŚlI- 
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wie zagodzone, i Że eskadra francuzka stoi 
przed Tulonem, przeznaczona trzymać Algier 
w oblężeniu; ażeby tedy właściciele i kapitani 
okrętów toskańskich, zachowali się tém ściśley 
podhi zwyczaynych w takim razie zasad, kie- 
dy TA pide francuzka powszechny użytek ma 
na celu. 


Niderlandy, 
Z Bruxelli dnia 29, Czerwca. 
Między gabinetami Londyńskim i Peters- 
burgskim częścićy niż kiedykolwiek przebie 
gaią gońce. Onegday krzyżowali się angiel- 
Scy 1 rossylscy gońcę w przeieździe swoim 
przez to miasto, 


Niemce y. 
„Znad Menu, dnia s. Lipca, 

Pan Rothszyld z Wiednia, który w Frank- 
forcie każe budować szpital dla Izraelitów, 
spodziewany iest tamże w celu położenia ka- 
mienia węgielnego tóy budowy,  Stósownie 
do zawartych kontraktów budowa ta ukończo- 
ną być musi ze wszystkićm w przeciągu 2ch 
lat.  Kosztować będzie przeszło 250,000 zło- 
tych niemieckich. 

W wyższym Renie niedaleko Lauenburga 
schwytano w dniu 26, Czerwca iesiotra, który 
140 funtów ważył. 


Rozmaite Wiadomości. 


Król Jmć Bawarski powrócił do Monachium 
W nocy z 23, na 24. Czerwca. ż 

W ostatnim numerze „Dziennika gospodar- 
skiego*, który wydaie towarzystwo agronomi- 
czne w Moskwie, znayduią się dwa artykuły 
o wieyskićm gospodarstwie Kirgizów z pro- 
wincyi Omskiey. - Przytoczymy tu z nich nie- 
` które szczegóły: „Przed poddaniem się Ros- 
syi, Kirgizowie omscy wiedli Życie błędne po 
za granicami cesarstwa, trudniąc się tylko 
chowem bydła, Ale, gdy prawie ciągłe 
wewnętrzne woyny doszczętnie ich zubo- 
Żyły, poddali się berłu IRossyi i przed oko- 
ło lat wzydziestu osiedli na naszćy ziemi, Wy. 


P 


3900 osób płci oboiéy. Z początku zarabiali 
sobie, pracuiąc za pieniądze u’ ossyan; ale 
następnie, przy pomocy kozaków liniowych, 
strzegących granic od napaści koczuiących Kir- 
gizów, swoich niegdy rodaków, zapornoglisi 
W trzody, tak, Że dzisiay maig do 27,090 koni 
i przeszło 45,000 owiec. Niektórzy z zagra- 
nicznych stepowych Kirgizów, prosili u zwierz- 
chności rossyiskich o nasiona zbóż i instrukto- 
rów do uprawy, któréy całkiém nie znaią; Żą- 
dania ich zaspokoione zostały, i należy spo- 
dziewać się rychłego postępu rólnictwa wśród 
kirgiskich stepów.* wronka 

0 Dn O 


znaczono im grunta, i ludność ich wynosi do 


Pięć minut. 
Pięć minut potrzebuie próżniak do wzucia 
pantofli; wexlarz, do zarobienia 20,000 tala- 
rów; lekarz, do zamienienia kataru w zapale» 
nie; kaznodzieia, do uśpienia swoich słucha- 
czów ; wielki bohatyr, do rozstrzygnienia losu 
państwa; kokieta, do uwiedzenia enotliwego 
mężczyzny; człowiek gustu, do skrytykowania 
złey xiążki, 


T_e 


Dobroczynnośś : 
Dla pogorzelców w Krotoszynie złożono 
u nas daley: 
5) F, W. B. 2 Tal, 
Poznań dnia 11, Lipca 1827. 
Expedycya Gazet W, Deckerą 
i Spółki. 


O W CNA ZANA RZN 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Wykaz hypoteczny z dnia 16. Listopada 
1801. r. względem kwoty 1500 Tal. Rubryka II. 
Nro. 4. na nieruchomości dawnićy Hoffmei- 
stra teraz zaś wdowy mosiężniczki Anny Re- 
giny Baumanówćy z Weinlichów, własnóy, 
tu, dawnićy pod Nr. 124., teraz zaś pod Nr. 
115. na Szerokićy ulicy sytuowaney, na mocy 
wystawionego rewersu z dnia 16, Listopada 
1801. r. przez kupca Ernesta Fryderyka Hoff. 
meystra na rzecz syna tegoż wówczas małole= 
tnim będącego Adolfa Fryderyka Traugotta 
Hoffmeystra wydany, zaginął, © Na wniosek 
teraźnieyszego Cessyonaryusza téy kwoty tu- 


721 


—— MM 


teyszego Assystenta Registratury Sądu Pokoju 


Mendelskiego, amortyzuie się takowy doku- 
ment, i wszyscy-ci, którzy iako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub inne pretensye 
do niego formują, zapozywaią się ninieyszćm, 
aby się naterminie FE gi 
:& dnia 16, Października r. b. 


zrana o godzinie 10. przed Ur. Studnitz, Refe-_ 


w nasżym Sądzie Ziemiań- 
skim wyznaczonym, stawili i swe pretensye 
dowodami wsparte podali, w przeciwnym zaś 
razie spodziewali się, iż z swemi prelensyamu 
do rzeczonego dokumentu prekludowani będą, 
i dokument ten za umorzony uznanym będzie. 

Poznań dnia 7. Czerwca 1827:  — . ? 
Królewsko-Pruski SądZiemiański. 


ferendaryuszem, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek opiekuna nieletnich po zmarłym 
w dniu 24. Sierpnia 1824. w Zegowie dzierza- 
wcy Janie Samuela Diehl pozostałych dzieci, 
i z zezwoleniem Sądu opiekuńczego, nad po- 
mostałością rzeczonego Diehl proces sukces- 
Syino-likwidacyiny otworzwny i godzina otwar- 
cia 12. w południu dziś oznaczoną została. 

zywrią się przeto wszyscy ci, którzy do 
Pozostałości tey pretensye mieć mniemaią, aby 
8ię w dniu 
27. Października r. b. 
zrana o godzinie gtey przed K, 8. Z. Lock- 
staedt przedpołudniem w naszćy Izbie stron, 
iako terminie likwidacyinym, osobiście lub 
Przez prawnego Pełnomocnika zameldowali i 
należycie udowodnili, w razie przeciwnym zaś 
spodziewali się, iż wszelkich swych praw rier- 
Wszeństwa pozbawieni, i z niemi ‘zito dotego 
Odesłani będą, co po zaspokoieniu melduią- 
ozostanie, ci 


cych się wierzycieli W massie pi c 
zaś, Erdey osobiście stawić się niemogą, i któ- 
rym na znaiomości zbywa, 'proponuią się Kom: 
missarz: sprawiedliwości Boy» Brachvogel i 
Łukaszewicz, których w pełnomocnictwo opa- 
trzyć mogą. a 

oznań dnia 7. Czerwca 1827. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


pz z 


CYTACYA EDYKTALNA. ; 
, Wszyscy ci, którzy do gruntu w Poznaniu 


na przedmieściu St. Woyciecha No. 124. po- 
łożonego , w Rubr. HIL Nro, ri 2. dla Franci- 
szki z Modlitorwskich Miruckićy z Instrumen- 
tu z dnia 19. Listopada 1790. umieszczonćy 
suminy, iako właściciele, lub tych sukcessoro= 
wie, cessyonaryusze, zastawnicy, albo bądź 
iacykolwiek posiedziciele pretensye maiący, 
ninieyszćm się zapozywaią, aby się w terminie 
dnia 30. Października r. b. 
o godzinie 1otćy zrana przed Deputowanym 


„Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego v. Ran. 


dow w lokalu naszym sądowym wyznaczonym 
albo osobiście, albo przez Pełnomocników 
prawnie dozwolonych, na których Komnmissa- 
rzy sprawiedliwości Brachyvogla, Mittelstaedta 
i Hoyera proponuiemy, stawili, pretensye swe 
do rzeczonćy summy udowodnili, w razie za 


“ miestawienia się spodziewać się maią, iż zswe- 


mi pretensyami do summy 106 Tal, 20 śgr. i 
50 Tal. wykluczeni, wieczne milczenie im na- 
kazane zostanie. i 

W Poznaniu dnia 11. Czerwca 1827. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. 
Na wniosek Wierzyciela, folwark czynszo- 
wy Chmielewo (dawniey Klingebeilsfelde) 
Szambelana Jana chmielewskiego dziedziczny 


w roku 1924 sędoWwNie na 6430 tal. otaxowany 


naywięcej da4cemu przedany być ma. 
Terhina licytacyine na 
"dzień 3. Kwietnia, 

dzień 9. Czerwca, 

dzień 13. Sierpnia r. b. 
o godzinie gtćy zrana, z których ostatni iest 
zawity, przed Konsyliarzem Sądu Ziemiań. 
skiego Hebdmann w izbie instrukcyiney Sądu 
naszego wyznaczone zostały. 

Ochotę kupna i do posiadania zdolnych wzy- 
wamy, aby się na terminach tych osóbiście, 
lub przez prawnie zezwolonych Pełnomocni- 
ków stawili i licyta swe podali, poczem gdy ża- 
dna prawna nie zaydzie przeszkoda, naywię- 
cćy daiący przysądzenia spodziewać się może. 

Taxa i warunki w Registraturze naszćy przey- 
rzane bydź mogą. 

Poznań d. 4. Stycznia 1826. 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Na wniosek Wierzyciela iednego dobra 
szlacheckie Bagrowo 1 Gablin w Powiecie 
Sredzk'm położone, do Półkownika M acie- 
ia Wierzbińskiego należące, sądownie w 
roku 1826, na 27,512 Tal, 6 śgr. 13 fen. otaxo- 
wane, naywięcey daiącemu sprzedane być 
maią, 

Termina tym końcem na 

dzień ggo Czerwca, 

dzień Iigo Września 

dzień 1rigo Grudnia r. b., 
o godzinie 9tey z których ostatni iest zawity, 
przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego Bie- 
lefeldd w Izbie instrukcyinćy Sądu naszego 
wyznaczone zostały 

Ochotę kupna i zdolność do posiadania ma- 
iących wzywamy, aby się na terminach tych 
osobiście lub przez prawnie dozwolonych peł- 
nomocników stawili, i licyn swe podali, po- 
czem gdy prawna iakowa nie zaydzie prze- 
szkoda naywięcey daiący przysądzenia spodzie- 
wać się może. 

Taxa i warunki-w Registraturze przeyrzane 
"być mogą. 

Poznań dnia 18. Stycznia I%27. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


————— 


Obwieszczenie przedaży 
Edyktalny. 

Młyn wodny nadsiębitny we wsi Dormow:a 
Powiecie Międzyrzeckim pod liczbą 8. poło. 
żony, wdowie niegdy młynarza Macieia Mi- 
zgayskiego należący, publicznie naywięcey 
dającemu, wraz z domem i budynkami mie- 
szkalnemi, rolą i ogrodami, z przyczyny dłu- 
gów przedanym bydź ma, 

Termina do licytacyi wyznaczone, przypa- 

dzień 6. Września 


daią na 
dzień 6. Listopada } r. b, 
idzień 2. Stycznia 1828. 
Ostatni z nich iest peremtorycznym.  Odby- 
wać się będą w Izbie naszey stron. Chęć ku- 
pienia maiących wzywamy na nie ninieyszem. 
Taxę, która Talarów 2584 śgr, 7 den, 6 wy- 


1 Zapozew 
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nosi, codziennie w registraturze naszćy przeye 
rzeć można. zę 
Także zapozywamy wszystkich niewiado= 
mych Pretendentów realnych, aby pretensye 
swoie do gruntu sprzedać się maiącego miane; 
w terminie podali i wykazali, inaczćy z tako» 
wemi prekludowani zostaną i wieczne im w tóy 

mierze milczenie nakązanem będzie. 
Międzyrzecz dnia 25. Czerwca 1827. ; 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


a e — 


WYDZIERZAWIENIE. 

Dobra Xiążno i Pełczynek w Powiecie 
W rzesińskim, na wniosek Królewskiego Sądu. 
Ziemiańskiego tuteyszego, maią być od Śgo 
Jana r. b. na trzy po sobie następuiące lata aż- 
do Sgo Jana 1830 naywięcćey daiącemu w dzie- 
rzawę wypuszczone. Termin do podania ce- 
ny dzierzawney wyznacza się na 

, dzień 12ty Lipca r. b. 
popołudniu o godzinie 4téy w domu Ziemstwa 
Kredytowego, na który zdolni i ochotę dzie- 
rzawienia maiący z tem uadinienieniem wzy- 
waią się, iż tylko taki do licytacyi przypuszezo- 
nym będzie, który na zabezpieczenie licytum 
300 tal, w gotowiźnie złoży i natychmiast udo- 
wodni, Że warunkom kontraktu zadosyć uczy* 
nić iest w stanie. 

Poznań dnia 2. Lipca 1827: i 

Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 
EESZNOPDE Bay DA Ma nd CTI 


PUBLICANDUM, 

W terminie dnia 7. Sierpnia r.b. przeze- 
Mut. sprzedane być maią w Grodzisku różne 
rzeczy do pązostałości Altarzysiy Benedykta 
Blodan należące, iako to: kuchenne i domo- 
we porządki, pościel, bieliznę i różne zegary 
it. d, za gotową zapłatą, co ninieyszćm do pu- 
bliczney wiadomości podaię z tćm nadmienie* 
niem, iż naywięcćóy daiącemu rzeczy rtatyche 
miast oddane będą. : 

W Buku dnia 30, Gznrwca 1827. 

Intermistyczny Aktuaryus Sądu 


Vigore Commissionis. 
(Dodatek drugi.) 


1 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 55, 


ro; (Z dnia 11. Lipca 1827.) 


W skutek otrzymanych kilku pi- 
śmiennych zapytań widzi się podpi- 
Sany powodowanym ninieyszćm o- 
świadczyć: iż królewski skład por- 
celany w Wrocławiu w rynku Nr. 46., 
przedaie porcelanę z Berlińskićy kró+ 
lewskićy fabryki porcelany w tutey- 
szych cenach fabrycznych i podług 
tuteyszego wykazu cen, i ma zlece- 
nie, zamówienia pod adressem: 

do królewskiego składu porcelany 
£ w Wrocławiu 
franco nadesłane, niezwłocznie usku- 
teczniać. 5 KIE 

Jest to iedyny, na królewski ra- 
chunek w Śzląsku * zawiadowany 
skład ponsad Z iiey króle- 
wskiéy fabryki porcelany. 

Berlin à dnia 26. Czerwca 1827. 

Frick, 
Król. Nadradzca górniczy i zarządz- 
ca Królewskićy fabryki białóy 
porcelany. 


) 


. Doniesienie handlowe. 

Wysoką Publiczność oraz Szanownych mo- 
ich Współobywateli mam honor ninieyszćm 
uwiadommić, aiee tuteyszóm założyłem 
fabrykę tutuniu i tabaki, a handel móy urzą- 


dzony ia sprzedaż cząstkowa; W dniu dzisiey- 4 


szym otworzyłem,, 


Dostateczne środki, iako też w pierwszych 
miastach handlowych uskarbione sobie wia- 
domości: w tym celu, daią mi powód w każdym 
względzie, i moim naywiększem usiłowaniem 
iest: Szanownych uczęszczaiących Gości przez 


surową rzetelność w każdym razie zadowolnić, 


Poznań dnia 5. Lipca 1827. 
Jakób Traeger, 
w nowóm zabudowaniu W. Mali- 
nowskiego, idąc z Szerokićy ulicy 
do klasztoru Dominikanów. 


o 


Pod Nrem 45. w rynku są od S, Michała r, 
b. pomieszkania do wypuszczenia, także zaraz 
do obięcia.  Bliższa wiadomość w handlu 

Fryderyka Bielefeld. 


— 


Na górney ulicy Nr 105. na dole, iest do 
wypuszczenia od S, Michała r. b. pomieszka- 
nie z czterech pokoiów z alkierzem i gabine- 
tem, kuchnią, śpiżarnią, czeladnicą, piwhicą 
itd. 4, 


Doniesienie, 

We wsi Dembiczu pod Szrodą odby- 
wać się będzie licytacya publiczna lub 
z wolnćy ręki w dniu 15. Lipca r. b.zra- 
na o godzinie gtey różnych inweniarzy, 


iako to: koni, wołów, krów, jalowego 
> bydła, Źrebców, owiec znacznie popra- 
p wnych 1000 sztuk i innych sprzętów go- 
spodarskich, na którą ochotę maiących 
kupna, za gotową zapłatą, zaprasza się, 


4 


20841571 Gaasid ob iomh date! 
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Wieś Przybro da, pod Kłeckiem, iest 
z wolnćy ręki do wypuszczenia; o warunkach 
dowiedzieć się można u W. Sypniewskiego, 
kupca w rynku, 


Poznań, dnia ro. Lipca 1827: © 
Grochowski, Dziedzic. 


Adwokat w Gnieznie. 


Sto pięćdziesiąt sześć sztuk baranów, rok ie- 
den, a naywięcćy lat4, -powiększey części zaś 
2i rok ieden maiących, nader przednićy rassy, 
które w zarodowey owczarni maiętności Ko- 
źmióskiey chowane były, maią, z przyczyny 
wydzierzawienia dóbr, sposobem publiczney 
licytacyi , poiedyńczo lub też oddzielnie , nay- 
więcey ofiaruiącym być sprzedane, Tym koń- 
cem wyznaczony iest termin na dzień I. Sier- 
p nia r. b. na folwarku Lipowcu pod Koźmi- 
nem, na który posiedziciele owczarń i ochotę 
kupna maiący ninieyszem zapraszaią się, 

Koźmin dnia 6. Lipca 1827. 
Administrya sekwesiracyina maię- 

tności Koźmińskićy i Radlinskiey. 
Kirschstein. 


Nader przednią galaretę poleca na Śniadanie 


i na przedaż prócz swego pomieszkania, 
S. G. Haacke, 
w rynku Nro. 49. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


apiera- - 
Dnia 6. sk osika 1827. £ Rie a pepe] 
TEEPE 
Obi Trabi kog ws pańsj WA + a 884 88. 
Obligi etaa aż doytącznie| 
- zai 198 
Zachodnio Pruskie lity zastac|, 
wne A» . — gof 
Zachodnio-Pruskie listy Em 
wne Bes . — 864 
Listy zastawne w. Kigwa 
Poznańskiego, , 95% 94} 
Wschodnio-Pruskie efe « se 9a 
r aI Lm - Fyk, ŚW weak 


PZP - KE ZZA 


|; , Poznań dnia 10. Lipca 1827. 


Papierami, 


Kurs obligów m, Pożnania . , g9 Gotowizną. 


Od sta 
4 


+ rowna w iR 


ZZA NN 


Ceny zboża na Pruską miarę 
w Poznaniu. 


Dnia 9. Lipca 1827, 


i wagę 


śgr. fen; 


h BR Tal, égre fen, dò Tal. 
Pszenica. « 1 10 — —: a ią 6 
Zyto w A E = 29 — yzy ] 4 =. 
Jęczmień + ., —' 19 — — — oaa 
Owies. 1. , — 14 — m — 4 6 
Materka .., — 297 — — — 8 — 
Groch . . „, — — — — — — — 
Ziemski : — 6— = — 9 — 
Masła garwież r 1o — — 1 12 6 
Siana cetnar 4 P ; 

110 ff. . — 2 = — — 
Słomy kopa a Lat (KICZ 

1200 ff. + 3 20 — — 3 25 — 


Ceny;zboża w Berlinie. 
Dnia 5, Lipca 1827. 


+ 


Lądem: -Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fenm, 
Pszenica 3 1373407 0. 1.42: 6 
Żyto 10 SZA "EE 6 
Jęczmień wielki 1 3 'g = 1 — .— 
Jęczmień mały — — —. e — — >— 
Owies m dzy" a "WIZY G 
Groch OE EEEE A e E o 

Wodą Tal, śgr. fen, Tal. śgr. fen, 
Pszenica (biała) 1-97, 00: xl - ko GDG, = 
ZY enia AKR: B= r Bo OBCE 
Jęczmień wielki a 2 06 «= 0a 1 3 
» Jęczmień mały — — — - — —  — 
Owies 4/48 25 mr? e, Pm 26 — 
Groch . . . 1 "10 hara; Rig 1- p 4 
C słomy oboi 7 6 =.-5 — — 
Cetnar SIADA, « 4. Bliss 20070 25, 


